
Załoga s]s „Gopło“ 
uratowała 
3 Niemców
z tonącego 
szkunera „Cook“

Ma r y n a r z e  z  s/s „Gop
ło“ , podczas ostatniej 
podróży do Antwerpii, 

przy wejściu do kanatu kiloń 
«kiego zauważyli tonący nie­
m iecki szkuner motorowy 
„Cook“ , którego załoga wzy­
wała pomocy. Ze statku opu­
szczono szalupę, którą na ra­
tunek tonącym udali się 
trzeci oficer ROMAN M I­
CHALSKI, marynarze STANI 
SŁAW STYCHNO, JAN 
BRZEZICKI, BERNARD
CHOLEWA t  JAN  MAS- 
LUCH,

Przy s ilne j wichurze, z 
narażeniem życia udało się 
marynarzom polskim wyra­
tować tonących, 2 mężczyzn 
I  ¿edną kobietę, którzy 
ostatkiem s ił trzym ali się 
przewróconej szalupy. Rów­
nież udało się załodze wziąć 
szkuner na hol i  odprowa­
dzić do portu niemieckiego 
Holtenau. Za czyn ten przed 
stawiciele władz niemiec­
kich w yraz ili podziękowa­
nie kapitanowi Paszukowi 
i  załodze statku.

S/s „GopAo“  w  w yn iku  zo­
bowiązań 1-majowych i długo 
falowego współzawodnictwa 
ma również osiągnięcia eksplo 
atacyjne. Dzięki skróceniu 
czasu postoju w  portach, sta­
tek ten w  bieżącym miesiącu 
wykona ponadplanowo jeden 
rejs.

Cena 20 groszy
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„Jesteśmy za pokojem
W ODPOWIEDZI na apel

Saja młodzież z Fabryki Wag 
Nr. 2 w  Lub lin ie  podjęła sze­
reg zobowiązań pod hasłem 
„Ja  nie wypuszczę braku“ .

Inicjatorem podjęcia apelu w  
Fabryce Wag był ZMP-owiec 
Jan Pożak. Na zdjęciu: Jan 
Pożak przy pracy. (CAF).

BOBRY POCZĄTEK
w;YNIKI naszej pracy w pierwszym kwartale czwartego roku 

Planu 6-letniego zostały podsumowane. Podsumowanie to 
jest dla nas bardzo krzepiące. Jak wynika z komunikatu PKPG, 
zadania ustalone w Narodowym Planie Gospodarczym na 1 kwar 
ta ł br. zostały wykonane, a w wielu podstawowych gałęziach prze­
mysłowych znacznie przekroczone. Nasz przemysł socjalistyczny wy­
konał plan produkcji w 103,1 proc. W porównaniu z 1 kwartałem 
1952 r. globalna produkcja przemysłu socjalistycznego wzrosła 
o 15 proc.

Mówiąc o przemyśle, trzeba ze szczególną siłą podkreślić 
fakt, ie  wiele gałęzi, które w ub. r. planowanych zadań nie osiąg­
nęły, obecnie nie tylko wykonały ustalone zadania, ale nawet 
znacznie je  przekroczyły. Tak jest w podstawowym naszym prze­
myśle -  górnictwie węglowym^ak jest w przemyśle hutniczym, ma­
szynowym, cementowym, które plan 1 kwartału br. wykonały w 
104-105 proc. Tak jest w szeregu gałęzi przemysłu lekkiego i kon- 
sumcyjnego.

T EN oczywisty przełom zawdzięczać należy w pierwszym rzę­
dzie nowemu stylowi pracy, jaki zapanował w wielu zakła­

dach i gałęziach produkcyjnych, które poprzednio miały trudności 
w realizacji swych zadań. Był on wynikiem mobilizacji s ił i pogłę­
bienia świadomości politycznej w wyniku przyswojenia przez sze­
rokie masy społeczeństwa nauk i wskazań Bolesława Bieruta, za­
wartych w przemówieniu wygłoszonym do górników dnia 30 stycz­
nia br. w Stalinogrodzie.

To wszystko, co tak jasno ł  wszechstronnie w swym przemó­
wieniu do górników u ją ł Bolesław Bierut, w równej mierze i z rów­
ną siłą odnosiło się do wszystkich innych gałęzi naszej gospo­
darki. Tak właśnie zrozumiała to przemówienie cała klasa robot­
nicza i wskazania w nim zawarte stały się dla niej drogowskazem.

ROWNIE2 ogromne znaczenie 
dla pomyślnej realizacji za­

dań 1 kwartału br., jak i tym bar 
dziej dla dalszych okresów planu 
1953 r., m ia ł ruch długookreso­
wego współzawodnictwa i zobo­
wiązania produkcyjne, związane z 
imieniem Wielkiego Stalina oraz 
zbliżającym się Świętem M ajo­
wym. Głęboka treść tych zobo­
wiązań, ich różnorodna, nowa 
wszechstronna forma, a  przede 
wszystkim systematyczność I ryt­
mika -  jako podstawowe zasa­
dy współzawodnictwa długookre­
sowego -  stanowią czynnik o 
gromnej wagi d la pomyślnej rea 
iizacji planów i ich przedtermino 
wego wykonania.

O BOK przemysłu, również I in­
ne gałęzie naszej gospodar­

ki zamknęły 1 kwartał br. pomyśl­
nymi wynikami. Pomyślny przebieg 
wiosennej akcji siewnej, podnie­
sienie mechanizacji prac rolnych 
(wzrost o 21 prc. liczby trakto­
rów dostarczonych rolnictwu), a 
przede wszystkim ogromny roz­
wój spółdzielczości produkcyj­
nej w tym okresie (powsta­
nie nowych 2000 spółdziel­
ni), wykonanie z nadwyżką p la ­
nów skupu i kontraktacji arty­
kułów hodowlanych -  oto na j­
ważniejsze osiągnięcia naszego 
rolnictwa.

Pomyślnymi wynikami zamknę­
ły 1 kwartał br. również przedsię­
biorstwa usługowe, a więc komu­
nikacja i transport kolejowy, mor 
ski i śródlądowy.
(DOKOŃCZENIE H A  STR. 2)

fazick  
Szczecina
Z RYBIEJ SKORY

...Imitującej skórę węża, są wy­
konane nowe modele damskich bu 
tów, które w najbliższych dniach 
ukażą się w sklepach Szczecina.

Skórki te w niczym nie ustępują 
skórze cielęcej, z której produku­
je się na ogół obuwie, a nawet 
przewyższają ją.

Do produkcji obuwia ze skór 
rybich przystępuje spółdzielnia im. 
M. Fornalskiej. Produkuje ona już 
obecnie sandały dziecięce, z garbo 
wanych łap indyczych, ładne i 
trwałe. Cena ich w sprzedaży de­
talicznej wynosi, zależnie od roz­
miaru, od 74 zł wzwyż. (Kur)

KOBIETY SKOLWINA
...mają powód do radości. Wy­

dział Zdrowia Prez. MRN przygo­
towuje dla nich izbę porodową na 
wzór otwartej niedawno w Podju- 
cliach. Pomieści ona 15 położnic. 
W Skolwinie uruchomiona zostanie 
też przychodnia lekarska.

ZMARTWIĄ SIĘ ALKOHOLICY
...a zwłaszcza kierowcy samocho­

dowi ulegający pociągowi do kie­
liszka. Uruchomiona niedawno sta 
cja badania krwi na alkohol wy­
krywa każdą ilość alkoholu nawet 
po kilkudziesięciu godzinach. 
Krew pobiera Pogotowie Ratunko 
we, a analizę przeprowadza czyn­
ne całą dobę laboratorium Zakła­
du Chemii PAM. Uruchomienie tej 
stacji wypełniło istniejącą długi 
czas poważną lukę w walce z al­
koholizmem w Szczecin!«.

W SZTUCZNEJ wylęgarni 
ryb  sp. „CERTA“  (na „M ły ­
nówce“  w  Dąbiu) z ik ry  zebra­
nej i  dostarczonej przez ry ­
baków uzyskano ok. 750 tys. 
szt. wylęgu szczupaka. Wylęg 
ten 15 kw ietnia wpuszczono 
do wód jez. Dąbskiego.

Na zdjęciu: rybak W itold  
Wieśko (na I  planie) z Trze­
bieży i  Jan Andrysiak ze 
Szczecina (w głębi), spraw­
dzają stan wylęgu w  apara­
tach wylęgowych ś regulują  
przepływ wody.

wierzymy w możliwość pokoju

i pokojowej współpracy"
oświadcza minister

St. Skrzeszewski
przed wyjazdem z Nowego Jorku

C ZE F  delegacji polskiej na V II sesję Zgromadzenia Ogol­
o ne go  NZ m inister S. Skrzeszewski opuścił dnia 22 bm 

Nowy Jork, udając się do kra ju . Wraz z ministrem Skrze­
szewskim odjechali: członek delegacji polskiej d r Juliusz 
Katz-Suchy i  personel delegacji.

Komunikaty 
biura prac 
sejmowych
że Prezydium Sejmu zwołało posie 
dzenie Rady Seniorów na piątek 
dnia 24 kwietnia br. o godz. IS w 
nowym gmachu przy ui. Wiejskiej 
nr S/S.

BIURO prac sejmowych Kancela 
rlł Rady Państwa zawiadamia, te 
posiedzenia wszystkich wojewódz 
kich zespołów poselskich odbędą 
się w sobotę, dnia 25 kwietnia br. 
o godz. 9 w salach Domn Poselskie 
go przy uL Wiejskiej nr 4.

Warty Majowe
na Zatoce Pomorskiej

Nowe tony ryb
łowią kutry trzebieskie
TY7RACAJĄC wczoraj *  Zalewu do p rz s ta n ' w Trze- 
Y* bieży, jak  zwykle w  parze z Raciborskim z kutra 

TRB-2, szyper Wałkowe z TRB-1 nie poszedł wprost do 
domu. Zajrzał do księgowości; b y ł przy obliczaniu wyników 
połowów. I  nie om ylił się. Wczoraj obie załogi wykonały 
swe majowe zobowiązanie! Złow iły każda po pół tony po
nad plan.

Morskie obrazy
ze znaczków 
pocztowych
PRZY kole szkolnym L ig i 

Morskiej w Dobrzanach 
w powiecie stargardzkim pow 
stal z in ic ja tywy nauczyciela 
Lucjana K AC PR ZAKA zespół 
prac artystycznych.

W Czynie 1-Majowym 
dziewczęta tego zespołu wy 
konały 60 obrazów ze znacz 
ków pocztowych 1 skrzydeł 
motyli. Obrazy te przedsta­
w ia ją  tematykę morską, 
zabytki architektury Star­
gardu oraz stylizowane 
kw 'a ty I liście.
1 Maja w Dobrzanach zo- 

s‘ anie uruchomiona wystawa 
obrazów przeniesiona później 
do Stargardu. Eksponaty bę­
dą sprzedane, a zysk mło­
dzież przeznacza na zakup ka 
jaku i namiotu.

Szyprowie Andruszkiewicz 1 
Wojnarowski z TRB-6 i 7 też 
obliczali. W ykonali, czy nie 
wykonali? Okazało się. że tak. 
Po tonie ryb  ponad plan przy 
wieźli do przystani tak Jak 
się zobowiązali.

To więc Warta Majowa 
skończona?

Nie znacie Walkowca, Jedne 
go z najlepszych rybaków na 
Zalewie! Czwórka szyprów 
trzebieskich postanowiła, że z 
Warty Majowej nie zejdą. Do 
1 Maja wyłowią każdy Jesz­

cze po dwie tony ryb.
Ale — czy wiedzieli o tym 

że od pól nocy z 23 na 24 
kwietnia obowiązuje na Za­
lewie Szczecińskim 1 wodach 
przyległych pełna ochrona tar 
ła? Tam Już kutry nie wejdą. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

OPUSZCZAJĄC Nowy Jork 
m inister spraw zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski złożył 
następujące oświadczenie dla 
prasy:

O  PUSZCZAM obrady d ru - 
giej części V II  sesji ONZ 
głębokim przekonaniu, że 

istn ieją obecnie możliwości 
podjęcia przez ONZ konkret­
nych kroków dla rozwiązania 
najbardziej nawet palących za 
gadnień międzynarodowych 
oraz, że ONZ może i  winna 
zgodnie z kartą, stać się ośrod 
kiem, harmonizującym współ­
pracę między narodami na 
rzecz pokoju i bezpieczeństwa.

Dowodem istnienia tych moż 
liwości jest jednomyślny wy­
bór sekretarza generalnego 
ONZ oraz jednomyślne przy­
jęcie rezolucji w  sprawie Ko­
rei.

ONZ winna stać na przeszko 
dzie wszystkim, którzy prowa­
dzą wrogą propagandę prze­
ciwko pokojowi, szukają środ­
ków przedłużenia i  rozszerze­
nia ko n flik tu  koreańskiego 
oraz sieją nienawiść do naro­
dów Chin i  Korei.

Rozwiązanie ko n flik tu  ko­
reańskiego um ożliw i szybsze 
tempo prac nad programem re 
dukc ji zbrojeń, zakazu broni 
masowego zniszczenia oraz pro 
gramem współpracy gospodar­
czej.

TAELEG ACJA polska jest 
głęboko przekonana, że 

składając swój wniosek poko­
jow y i  otw ierając możliwość 
dyskusji nad obecną sytuacją 
międzynarodową, co doprowa­
dziło do jednomyślnej uchwa­
ły, dobrze służyła nie ty lko  na 
rodowi polskiemu, ale spełni­
ła również swój obowiązek ja ­
ko członek ONZ.

Jesteśmy za pokojem, w ie­
rzymy w  możliwość pokoju i 
pokojowej współpracy. Nie bę 
dziemy szczędzili żadnych w y­
siłków dla zrealizowania tych 
celów.

Najbliższe zadania 
załogi Żydowiec: 
przeskoczyć 
granicę normy 
dopuszczalnych braków

Warty 1-Majowe 
walczą
o likwidację 
-0,1 procenta

M w a r t  m a j o w y c h
zaciągnięto w SZWS 

w drugiej dekadzie kwietnia. 
Celem wszystkich W art Majo­
wy ch jest pójść śladami stara­
chowickiego montera Saja; Ży 
dawco w.iczą z brakami. Trze 
ba zdusić ilość braków w ra­
my normy dopuszczalnej.

Czy cel ten został osiągnię­
ty? Jeszcze nie. Brak 0,1 
procenta.

Przeanalizowano w Żydów- 
cach wyniki. Kto zawini!, 
g Izie leży przyczyna nie wy­
konania planu Jakości?

Jeżeli robotnica Szułow- 
sk-. opuszcza stanowisko 
pracy, to rzecz jasna, że 
n it  może usuwać natych* 
miast zrywów. Powstają u 
niej braki, i one też składa­
ją  się na owe 0,1 procenta.

Jeżeli Krystyna Ozimek 
przez nieuwagę przy pracy 
spowoduje przelew masy, 
to też powstaje ogniwo w 
łańcuchu przyczyn, które w 
sumie rodzą braki, utrzymu 
jąc ilość braków powyżej 

' dopus 'a  alnej normy.
Nad tym radzono w Żydów 

cach. Odzew załogi był na­
tychmiastowy. Już ponad 60 
W art Majowych trwa w fabry 
ce. Teresa NOSKOWSKA. od 
chw ili zaciągnięcia warty, nie 
ma wogóle braków. Młodzie­
żowa brygada MATUSZCZY­
KA też postanowiła, że z je j 
stanowiska braki nie zejdą.

A kontrola, codzienna ana- 
llzr i kontrola — trwa.

Dziesiąta część Jednego pro 
centa, to  mała 11 zba, ale 
w ie lki wstyd. Trzeba przesko­
czyć granice normy dopuszczał 
nych braków, a możn* Ją prze 
skoc. vć, lak tego dow-dzą nie 
tylko przodownicy, lecz szere­
gowi robotnicy, pełniący u* 
miennle W arty Majowe. (K>

Nowy
podsekretarz stanu 
w Ministerstwie 
PGR
PREZES Rady Ministrów mia­

nował ob. Mariana Gotowca 
podsekretarzem stanu w Minii 
sterstwie Państwowych Gospo* 
darstw Rolnych.

Jutro 6 stron

Z kraju
i : ROZPOCZĘŁY już prace bryga 

y PO i,Służba Polsce“ turnusu 
wiosenno - letniego. Brygady te 
zatrudnione zostaną przy budowie 
Nowej Huty oraz w woj. stalino- 
giodzkim przy wznoszeniu osiedli 
mieszkaniowych dla górników i  
hutników oraz rozbudowie hut i  
kopalń.

JEHCY wojenni w  obozach 
Północnej Korei mają zapew­
nione dobre w arunki bytowe. 
Otrzymują dostateczne wyży­
wienie opiekę lekarską, udo­
stępniono im  rozrywki.

Na zdjęciu: Grupa jeńców 
angielskich, zgromadzonych 
wokół Alana Winnigtona, ko­
respondenta londyńskiego „D a i 
ly  Worker'a“  w  czasie między 
obozowych zawodów sporto­
wych.

*  JAK wynika z doniesień ko­
respondenta agencji Reutera  ̂
Rangunu, bandy Czang Kai-szeka. 
które otrzymały nową broń, utwo­
rzyły nowy front w Burmie mnie* 
więcej o 500 km na południowy 
wschód cd Rangunu. Przeszło 1000 
żołnierzy z oddziałów gen Li Mi 
przedarło się do Burmy na 
wschód od Kokareik. Oddziały te 
mają swe bazy w  Mesote (Sy-

MIEJSKA Komisja Ru­
chu Łączności miasta ze 
wsią zawiadamia przewód 
niczących zakładowych ko 
m isji i k ierowników ekip 
ruchu łączności miasta ze 
wsią, że w dniu 24-go kw iet 
nia 1953 r. o godz. 16-tej 
odbędzie sie odprawa w 
KM PZPR (sprawa 1-szo- 
rnajowa).

Uczestnictwo obowiązko 
we.

M IEJSKA KOMISJA 
RUCHU ŁĄCZNOŚCI 
M IA S T A  ZE W SIĄ
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DOBRY
POCZĄTEK

POKOŃCZENIE ZE STR 1)

Nakłady inwestycyjne i budow­
nictwo w całej gospodarce naro­
dowej wzrosły w 1 kwartale o  ok. 
14 proc. w porównaniu z nakła­
dami 1 kwartału 1952 r., a  g lo­
balna wartość robót budowlano- 
montażowych wzrosła o  ok. 18 
proc.

W  wyniku reformy obrotu han­
dlowego w związku z uchwałą z 
dnia 3. 1. 53 r. nastąpiła znacz­
na poprawa na rynku zaopatrze­
nia we wszystkie podstawowe ar­
tykuły konsumpcyjne.

r r E N  niewątpliwie pomyślny bl-
4 lans naszej pracy w 1 kwar­

tale br. nie powinien jednak w 
żadnym razie stworzyć nastroiu 
samozadowolenia i  powodować 
osłabienie naszych wysiłków. Po­
stawa walki, pełnej, niesłabną­
cej mobilizacji sił, musi cecho­
wać załogi każdego zakładu pra­
cy. Dotyczy to zarówno tych, któ­
re pozostawały w tyle. A  zakła­
dów takich było jeszcze, nieste­
ty, sporo, szczególnie w przemy­
śle maszynowym i chemicznym, 
który planu swego, jako całości, 
w pełni nie wykonał.

Braki I opóźnienia wyrównamy, 
jeżeli w codziennej naszej pracy, 
na każdym posterunku pamiątać 
będziemy słowa Bolesława Bieru­
ta, źe „p la n  -  to  prawo niezłom 
ne państwa budującego socja­
lizm, wykonanie zadań plano­
wych, to najwyższy obowiązek każ 
dego robotnika, technika, inżynie 
ra, kierownika. Obowiązek ten 
musi utrwalić się w świadomości 
każdego z nas jako prawo, któ­
rego nie wolno łam ać".

Wówczas to, co już dziś jest 
udziałem olbrzymiej większości 
zakładów produkcyjnych — wypeł­
nienie z honorem zadań, posta­
wionych przez PLAN -  stanie się 
udziałem wszystkich bez wyjątku.

(kg)

Druga strona medalu

Po co Adenauer jeździł do Ameryki?
Przemożna wola narodów 
jak wędzidło kiełza 
bestię wojenną

3EŻELI Adenauer w róci! z Am eryki obligując się po 
I słodkim kremle, którym u gościły go „dynam iczni“  koła 

amerykańskie, to trzeba stwierdzić, że śmietana do tego kre­
mu została ubita podczas wcześniejszych w izyt w  Waśzyngto 
nie przedstawicieli dwóch innych „ f ila ró w " p o lityk i atlanty­
ckie j w Europie bryty jskich ministrów Eden» i  Butlera 
oraz francuskich — Mayera l  B ld a u lt

A m e r y k a ń s k a  gazeta
„Washington Post" pisa­

ła po wyjeździć ministrów bry 
tyjskich ze śto)jey U$A. że 
konferencja „przyczyniła Sie 
ty lko  do podkreślenia różnic 
politycznych" dzielących obu 
partnerów anglo - saskich. B i­
lansując żaś wynik! podróży 
do USA mint6frdw francu­
skich, paryska gazeta „M on­
de" stwierdziła: „jeże li ńie 
nazywamy tego kompletnym 
fiaskiem, to ty lko  dlatego. że 
z góry nie spodziewaliśmy się 
niczego".

Wiktor Sai
i ;ego towarzysze 
ze „Starachowic“ 
uzyskują
d osko n ałe  
wyniki w pracy
pod hasłem:
„Ja me wypuszczę 
braku“

N A Jednym ze stanowisk 
taśmy montażowej fabry 

k i samochodów ciężarowych 
w Starać» -wicach z której 
długim szenegl'-m schod/ą 
sa . och ody .Star 2 0 " — wid­
nieje w ie lki czerwony tran 

spirent. Transparent ten gło­
si. „Tu  pracuje towarzysz 
Saj, który zainicjował nową 
formę współzawodnictwa dłu 
gock-esowego pod hasłem. 
„Ja  nie wyp .szczę b ruku"!

WIKTOR SAJ Osiąga do­
skonałe rezultaty pnodukcyj 
ne -  300 proc. normy I naj 
wyższą jakość pracy.

„Prac* pod hasłem: „Ja nip wy 
puszczę braku“ ! — «powiada on 
-  rozpocząłem >0 marca br. 04 tej 
pory do dziś nie wypuściłem ze 
sv. igo stanowiska ani jednego bra­
ku produkcyjnego, ańl jednej u- 
sifcrki. Wmontowuję do samocho. 
dńw bezpieczniki, oświetlenie gl6w 
fie i kilka Innych części instalacji 
elektrycznej. Przedtem nie zwraca 
lerr* specjalnej uwagi n i  to. Jak 
moi poprzednicy zmontowali inne 
części instalacji, Interweniowałem 
tylko w Wypadkach, kiedy bez­
pieczniki, oświetlenie główne i in­
ne części montowane przeze mnie 
nie działały. Od zapoczątkowania 
nowej formy współzawodnłc wa 
sprawdzam uważnie, czy każdy 
przewód Jest mocno 1 prawidłowo 
podłączony, czy każda część Jest 
całkowicie dobra. Gdy zauważę 
najmniejszą nawet usterkę, zwra 
cara uwagę poprzednikom, by Ją 
osunęli, gdy Jakaś cześć Jest zła — 
natychmiast zostaje ona wymłenio 
na BacznielsZa nwaga przy pracy 
pozwoliła ml nie tviko utrzyma* 
ale nawet podnieść około 20 proc 
moją dotychczasową wydajność“.

Do stanowiska pracy W lk tr 
ra Saja dociera coraz mniej czę 
ścl mających braki lub usterki 
bo inicjatywę lego podchwy 
" l i i  Już Drawie wszyscy pra 
cownlcy montażu Nad każ 
dym stanowiskiem taśmy wid­
n ie !" transparent -- hasło 
„J A  NIE WYPUSZCZĘ BRA 
F U " !

Warty fiafowe 
na Zat®s§ 
Pomorskiej
'DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Podczas ochrony nie wolno — 

aż do odwołania—łowić sprzę 
tem czynm m na tarliskach I 
w obwodach ochronnych. Doz­
wolony jest ty lko  sprzęt staw­
ny. A więc — dla kutrów d ro  
ga zamknięta.

Co uczyni Wałkowe ! inni 
szyprowie trzeblescy? Nowe 
zobowiązanie majowe powzię­
te, a to rzecz, której cofnąć 
nie można! Honor rybaka nie 
pozwala.

Jest wyjście. Jecvać na Za­
tokę Pomorską. Tam. na wo 
da**h zatoki, na której łowić 
mogą ku try  zalewowe, należy 
wyśledzić owe dwie tony ryb. 
na zatoce należy pod czerwo 
nym proporcem majowym speł 
nić nowe zadania majowej 
warty.

Szyprowie trzeblescy na pew 
no tak postąpią.

Rybacy z niewodu nr 1, któ 
rzy wczoraj mogli meldować o 
wykonaniu planu mleslęczn« 
go w 200 procentach, też 
przejdą na sprzęt stawny — i 
będą ło w ili dalej. Bo ochrona 
tarła, to  ochrona interesów 
samych rybaków. Nie wolno 
przelawlać wód, trzeba dbać 
o narybek.

Załoga lądowa spółdzielni 
rybackiej „C erta " nie chce 
ustępować załogom pływają­
cym. Postanowiła na Warcie 
Majowej zebrać 4 tony złomu 
dla naszych hut. Wczoraj Już 
zebra'1 pięć ton. Warta Majo­
wa trwa... (KM)

m Podgrodziu 
sezon kolonijni; 
rozpoczęty
M IASTECZKO  dziecięce w 

* Podgrodziu nad Zalewem 
szczecińskim rozpoczęło już se 
zon kolonijny. Na pierwszy 
turnus przybyło 189 dzieci z 
w rj. wrocławskiego. Wraz z 
dziećmi przybyli również wy­
chowawcy i  nauczyciele, k tł- 
rzy będą kontynuować zajęcia 
lekcyjne.

DZIECI z woj. wrocławskie­
go zostały uroczyście powita 
ne u bram Podgrodzia przez 
kierownictwo i personel mia 
steczka oraz licznie przyby­
łych gości.

Szczególnym zainteresowa 
niem dzieci cieszy się „Dom 
Technika", w którym znajdu ij 
się bogato wyposażone gabi­
nety. Zajęcia odbywają się w 
„kółkach zainteresowań” , do 
których zapisują się dzieci 
według własnego upodobania 

Dzieci mieszkają w wvgod- 
nych domkach ładnie urzą­
dzonych, dobrze ogrzewa­
nych, wyposażonych we 
wszystkie niezbędne sprzęty 
Wyżywienie jest bardzo ob­
fite  i smaczne.

*  KOMITET krajowy Komun: 
stycznej Partii USA w oświadczę 
ulu dla prasy stwierdza, że partia 
ta będzie walczyć przeciwko de­
cyzji „urzędu konUoll nad działał 
nością wywrotową* i, że członko 
wie partii komunistycznej nie bę 
da się rejestrowali, lak żąda tego 
wspomniana decyzja.
« POLICJA tokijska dokonał: 
próby rozpędzenia manifestach 
pierwszomajowej na placu prze. 
pałacem cesarskim. W ćwiczeniach 
tych wzięło udział około !000 poli 
cjantów, którzy na samochodach 
pancernych zaatakowali 3Sfl-osobo 
wy tłum odgrywający rolę „lewi 
cowych buntowników“.

KRAJ WYBRANY
PRZEZ... USA

A d e n a u e r  wysiadłszy w
Hamburgu 7 amerykań­

skiego samolotu, którym 
uprzêjmi gospodarze odesłali 
swego hońsklego gościa, o- 
świadczył kró tko 1 dobitnie, że 
„amerykańscy mężowie stanu 
całkowicie zgadzają się z jego 
poglądami"...

Poglądy Konrâds Adenau- 
era nie są dla nikogo tajem ni­
cą Po przyjaździe Adenauera 
do USĄ. waszyngtońskie pis­
mo „N ews" powołując się na 
kompetentne źródła amerykań­
skie. stwierdziło, l t  kanclerz 
z Bonn proponuj» „separatysty 
czną rem llltą ryzac jf w ramach 
wspólnoty a tlantyckiej, jeśli 
plan utworzenia europejskiej 
wspólnoty ponieeio fiasko“ ..

Ponadto to samo pismo 
stwierdza, że Adenauer doma­
ga się „zwiększenia amerykań 
sklej pomocy wojskowej i eko 
nomicznej dla Niemiec zachód 
nich“ ...

Belgijski dziennik „Libre Belrf* 
que“ z 18 bm., komentując podróż 
Aocnauera, pisze, że „włosy stają 
dęba na głowie“, gdy się czyta to  
prasa zachodnio - niepUecka wypi­
suje na ten temat. Gazety te 
stwierdzają, te Niemcy (zachodnie 
-  prżyp. nasz) są krajem wyhrą 
nym USA“ I, że Stąny Zjednoczo­
ne zdecydowały się poprzeć „silę 
niemiecką“. TO, czego USA odmó 
wity, po dłuższym wahaniu, Hitle­
rowi — pisze mieszczański dzien­
nik belgijski -  to, Jak się wydaje, 
przyrzekły Jego pąstępey“.

Najbardziej jednak wymownym 
komentarzem do podróży Adenaue 
ra są nie wypowlćdtł prasy, lecz 
oficjalny komunikat rządu z Bonn, 
donoszący, te w Ameryce przygo 
towane są ju t do wysyłki transpor 
iv broni i  sprzćtu wojennego, prze 
znaczonego dla Wehrmachtu za­
chodnio - niemieckiego. Sam 
Blank, nićoficićlhy minister woj­
ny w Bonn. oświadczył przedsta­
wicielowi gazety „Deutsche Solda- 
tenzeitung“ , ze przygotowuje kad 
rv oficerskie w następujących roz 
miarach: 40 generałów, 250 pułków 
nfków, 900 podpułkowników, 2.000 
majorów. 8.300 kapitanów. JJ.300 
pmucznlków i  podporuczników.

Takiego zatrzęsienia „oficerów 
starczyłoby na 8* dywizji, a nie ną 
12, o których ciągle jeszęzć sepie 
ni Mayer i inni ministrowie fran* 
ruscy, usiłujący uciszyć rosnący 
lek I onór narodu francuskiego 
przeciwko uzbrojeniu Niemiec za­
chodnich. Jeszcze I*  miesięcy te- 
mi* francuski (nłnlster Pleven se­
plenił o „grupach bojowych“ 
Niemców zaćhodnteh. P» « tysięcy 
łudzi, fioo-tysięczna armia* dla któ 
rej Blank szykuje Radży oficer­
skie, a Waszyngton — uzbrojenie 
-  świadczy, że apetyty mlłltary- 
stów nj( —
czajną ś

DRUGA STRONA MEDALU

NA SZCZÇSCIE. nary«» 
\vanv tu p 1*767 nas obraz

przedstawia tytko ledną stronę 
medalu Po drugie; stronie mè 
da lu obraz Jest dla odwetow­
ców niemieckich o wiele mniej 
pomyślny.

Przede wszystkim W samym 
bloku atlantyckim rozlegają 
się córa? głośniejsze zgrzyty 1 
» rzadki 7Wlastu łące poważne 
pęknięcia Spór franeiisko-nle 
mieckl o Zagłębie Snary jest 
w rzeczywistości wyrazem za­
ostrzającej się wâlkj między 
monopolistami francuskimi a 
'l'i'hcxinio niem ieckimi o ryb 
ki zbytu.

„W ojną s ta ll" nazywa fę za 
■iekłn walkę prasa szwajcar 
ska Spory między monopoli­
stami F rancji ł  USA »  włada-

nle bogactwami kolonialnymi
Indochin, Maroka. Tunisu by­
najmniej nie ucichły, a tym 
bardziej nie zn ikły Podobnie 
ma 6ię rzecz z zażartą walką 
konkurencyjną między kapital! 
stami brytyjskim i i amerykań 
skim ! o naftę irańską I o ek 
sploatację bogactw Środkowe 
go Wschodu. Ostatni zatarg 
między W ielką Brytanią, a 
USA o cenę pszenicy, którą 
amerykańscy eksporterzy zdo­
ła li na konferencji rzymskiej 
wyśrubować z 1 do! 80 cen­
tów do 2  doi 5 centów za bu­
sze! wbrew’ stanowisku Impor­
terów brytyjskich doprowadził 
do otwartego zerwania tego 
porozumienia przez stronę bry 
tyj6ką. Z całą ostrością trwa 
konflik t między USA a ich so­
jusznikami atlantyckimi o ame 
rykańskie bariery celne, któ­
rych zniżenia domagają 6ię so 
Jusznlcy USA. a podwyższenia 
— Kongres USA.

Te wewnętrzne sprzeczności o- 
hozu wojennego stawiają znak za 
pytania na wszystkich planach 
panów Adenauerów Blanków i 
Gudorlanów. Ale Jeszcze większy 
znak zapytania na tych planach 
stawiają szerokie Io»a Społeczeń­
stwa w krajach zachodnich. Na­
wet dziennikarze zachodnio- nie­
mieccy, którzy towarzyszyli Ade- 
nauerowl w Jego podróży do 
USA, zmuszeni byli stwierdzić, 
te amerykańska „nln'a publiczna 
nie podziel« „zgodności“ poglą­
dów“ of|pJalny"h kół USA z wo­
jennymi planami Adenauera. uu 
dolf Weller na lamach „Rheini­
sche Post“ (organ nartll Adenau­
era) pisze, że „wystarczy przej­
rzeć tytuły gazet w Waszyngto­
nie, aby stwierdzić Łę*i«otą te­
go narodu (amerykańskiego — 
przyp. nasz) za pokojem w Ko­
rei“ . Podczas nobytu Ądenauera 
w Nowym Jorku, na morach te 
go miasta zjawiły się plakaty z 
napisami: „Wynoś się stąd Ade- 
nanerze! My chcemy pokoju! 
Prezydencie Eisenhowerze, niech 
pan nie rozmawia z następcą Hit 
lerai

NARODY M AJĄ 
DOBRĄ PAMIĘĆ

I )ĘMOKRĄTYC7.NE dzień 
1 , n iki niemieckie przyno­

szą wiadomości o licznych wie 
cach antynemilltaryzaeyjnvch, 
które odbywają się w całych 
Niemczech zachodnich

Nie ma w tym nic dziwne­
go. Cży naród niemiecki mo­
że zapomnieć, że chłopcom z 
„H itle rjugend" najpierw kaza 
no śpiewać:

„Drżą zmurszałe kości 
świata

przed w le lk in  zwycię­
stwem“ ...

a później kość! milionów 
niemieckich chłopców l męż­
czyzn znalazły się na dnie 
mórz 1 pod ruinami zburzo­
nych miäst w różnych czę 
ściaęh Europy i świata?

Gzy naród francuski może 
zapomnieć, te po zagarnięciu 
przez II I  Rzeszę Republik' 
Czechosłowackiej H itle r górą 
co zapewniał, że nie ma „żad­
nych pretensji" do terytorium 
Francji, a później przyszła 
butna defilada Wehrmachtu 
rod Łukiem Triumfalnym Pa 
ryża i masakra w Oradour?

Gzy naród bryty jsk i może 
zapomnieć, że H itle r w 1940 
r. zapowiedział „zmiecenie 
miast angielskich t  powlerzch 
n! zlerfi!“ . a później w gru­
zach legły. Coventry, Birm ing 
ham i całe dzielnice Ló idy 
nu?

Nie, narody Europy, naro 
dy całego świata, nie mogą za 
pomc'eć okropności drug'el 
wojny światowej, ani próbki

trzeciej, którą fabrykanci 
śmierci zaprezentowali ludzko 
ści w cląci* trzech ostatnich 
lat na Korei. Masy całego 
świata rieustępliw le. z rosną 
cą siłą I energią, domagała 
slz pokojowego uregulowania 
stosunków międzynarodowych, 
domagają się możności poriję 
cla pokojowych stosunków go 
spodarrzych i kulturalnych mię 
dzy wszystkimi krajami całego 
globu ziemskiego. Narody za 
mieszkało „w ie lk i poligon" na 
zachód rć  Łaby wsłuchują się 
chciwie w pracowite odgłosy 
dochodzące z wielkiego placu 
b“ dowy socjalizmu na wschód 
od Łaby 1 przyłączają swój 
głos do wezwań rozlegają 
cych się ze stolicy pokotu 
Moskwy: żądamy paktu poko 
Ju pięciu mocarstw, żądamy 
końce szaleńczego wyścigu 
zbro 'cń! Chcemy żyć I budo 
wać życie, a nie chcemy swy 
ro' ciałami użyźniać bitew 
".•eh pćl. na których mają ro 
snąć dywidendy Kruppów 
Morganów, Rockefellerów!

Przemożna wola narodów 
jak wędzidło kiełza bestię wo . 
jenna Potężna wola pokOJ“ 
800 milionów ludzi rozrasta 
się na kształt olbrzymie! Nla 
gary. której falom nie zdoła 
Ją przeciwstawić się nawet ca 
łe karawany Adenauerów.

NASZA ANKIETA

Nie utrudniać 
pod pretekstem 
ułatwiania
(  'Z Y T A JĄ C  rady gdańskich 
^ fa c h o w c ó w  nie orientu ją­

cych sie zupełnie w specyfice 
naszego miasta zaskoczona zo 
stałam propozycją mniejszej 
częstotliwości ruchu, co spo­
wodowałoby zamiast ułatwień 
nowe trudności.

Mo.im zdaniem ruch tramwa­
jowy w Szczecinie można uspraw 
nić innymi środkami, a nie ko­
niecznie kosztem wygody publicz­
ności. Należy więc: 

i  Zorganizować wydział u* 
* rrzymama taboru, 

f )  Premiować pracowników wy- 
“  kazujacych specjalna troskę 

o-swoje wozy, (wyka z u iq cych mi* 
nimalną ilość postojów).
"Z W godzinach szczytowych 
'  (6-8 rano. 15-17 po połud­

niu) tramwaje winny kursować co 
5 minut. Po godzinach szczyto­
wych część wozów wmna być wv- 
cofana do zajezdni, zaś ppjedyń 
Cze wozy kursowałyby co 8 minut 
na wszystkich iiniach.

Wycofanie wazów do zajezdni 
pozwoliłoby kontrolować tabor ł 
wykonać drobne reperację, co z 
kolei wyłączyłoby przestoje i wy­
padki.

OLGA DUCHNOWSKA
bibliotekarka PAM

ul. Wincentego Połą 3.

MiędzYJ^roie —  Barlinek -— Mfe^wierko

L e tn i p ro g ra m  
wczasów niedzielnych

Więcej urozmaicenia - 
prosimy nie zapominać 

o wycieczkach po Odrze
n i )  7 7  TU R YSTYKA. Orbis. PTTK I Inne 

„czynn ik i“  powołane do opieki nad 
wcza«ami niedzielnymi uzgodniły Już program letni, który 
— w w y n ik i życzeń naszych «y tp jn lkó w  — jest w t jm  ro­
ku bardziej urozmaicony niż w latach noprzednlch. Turys- 
t jk a  niedzielna rrzw lja  się... Jak więc będziemy mogli 
spędzać nl'dzie lne wczasy?
4  Już od J czerwca wyruszać W  Stanie projektów są na­

będzie w każdą niedilelę pociąg tu nomvsfv ur/aclzanla Wv- rystyczny orbisu do Barlinka lub af l pumyąiy ur/ąu/muci _ y 
Drawska, a w każd<< druga nie- cleczek stdtk-rml po O dp/t w 
dzielę do Miedwiecka. Tam czeka oko li % Wtdiichowśj Bardzfl
» * ' prpflmy o tym nie zapomina«!
S .  f p m u o lń f a t s  PTTB W ycieczki po Odrze wńloM
udać się na wycieczkę 1 zdnby- (]o programu WC7a«ÓW letń!£u 
wać punkty dla pieszej lub rowe ,G, p „m 7m?i!cenla. 
rowej odznaki turystycznej. . . . .

'T W L E  t turystyce nledzle* 
4  Od M czerwca do końca Kler- X  ne. n j d /ledzin le ..dale 

pnta wyjeżdżać będzie w każdą '¿‘i ' “  w
niedziele i w każde święto pociąg siej tUrysiyKl, Która ma_w 
turystyczny do m  ędzyzdroiów. Szczecinie wielu zwolenników 
Wszystkie pociągi i puszczała szcze ni)iw iz'pm v  
cln rano, wracają wieczorem. Ce- '
ną. przełaz-fn do Bari f n_ką ŁJ* r a w- ^ j e s z c z e  dwa razy do opery 

w Poznaniu: 3 maja na „Fausta*, 
a 21 8. na ostatnie w tym sezon*« 

Zecltiea Pmdstawicnle o —rewe.^ s t a h s z e  dzieci szkolne zeba- 
c:.a Kraków. Nową ffuti i Zako­
pane podczas trzy.ln owej wyciecz­
ki w maiu. za-ledZi- również w 
mato Warszawę i Poznań.

*  PRZODOWNICY rracy ze 
s*'zerina wyjada v dniach 23 do 
25 mała do Krakowa. Nowej IM* 
ty l Znkopnńeeo. Wydziały corjal. 
iie winne Jtiż teraz '•omimikowie 
Pę z OR7Z i Orbisem w sprawie 
rgc wyjazdu. łak równie* w sprą 

wie wyeieerkj związków* ów do 
Warszawy w dniu 1 czerwca.

A więc program " f"  zmajcOr 
iy .  Wykonanie zależy ód har 
TK^Ijne j wspóipr<»c*v ORZZ. 
Orbisu I P T fK  Bn chętnyrh 
tel god-lwej rozrywki -  w 
>/n/r-**tn*f> -/niwaknle llj)

*  Oprócz tęgo PTTK 1 
Przybrzeżna prowadzić będą, . 
w róku ubiegłym, rej-y.po porcip. 
7.:1ewle I do Swlneujśeia.

Potężna fala oburzenia ł pro 
testów w-ybuchła w Niemczecb 
zachodnich r  powodu hanieh 
»ej uchwały Bundestagu o ra 
tyfikaeji układów wolennyci 
i przemówień Adenauera po 
powrocie z Nowego Jorku.

— LedwleSmy panie komi­
sarzu. przeiorsowali „układ o 
gólny“  a lu t  Niemcy »« zfno 
blliiowane!

*  gSl*\2Ę Bernhnrdt. małżonek 
królowej Julianny, wyraził, iako 
pr.-.ewodnieząey hólendi-rskiegn ko­
ni" eto pomory powodzianom li­
stowne podziękowanie za pomoc i 
dowody przy*ażni. okazane narodu 
Ai holenderskiemu w czasie ostat­
niê  kieski nowndzi
a ja k  donosi agencja CTK. ęąd
* Oleszmey w obwodzie berneń* 
<klm wvdal wyrok w smawle erro 
-)V zdnleów I ferro»* stów- któ­
rzy w celu pod vaż*>nia ustroi« 
-.idów o demokratycznego W 
-ze* hnsinwarjl do’ ywali zamą 
-Iłów na żyele członków komunl- 
Uveznel parfli Czechosłowacji i 
-lfzedśłcw-iciell władzy ludowej. 
Wszyscy oskarżeni orzyznall się 
lo winy. Sad skaza! oskarż*—veh 
Mateusza I Krelez! egA na karę 
imlerrl, a osk. Tancza na doży­
wotnie wi- 'icnie Pozostali oskar­
żeni skazani zostali na różne ka­
ry pozbawieni« wolności.
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tb- A  ja  mam piasek a  ty  
nie!

— Ja chcą le i  plaska.
— A  mnie w u jek umarł 

et tobie «te.
— Buuuu.
+~ Józiu, czego bijesz mojego 

Andrzejka.
<— Ja go nie 

biję, on się sam 
rozpłakał, bo ję 
mu w ujek nię 
umarł, a mnie 
umarł.

tt Ćo ty  lobu 
zie wygadujesz. 
Już ja  w idzia­
łam dobrze, yak  

biłeś mojego Andrzejka. Zaira 
eona kanalia- Jak matkę móże 
nauctyĄ takiego brzdąca łobu- 
ze rstm . Choć Andrzejku nie 
baw się z tą bandą.

x r  C iy  tąk postępuje praw- 
dziwę matka?

W  autobusie
— fd k ę  jestem zmęczona- 

ijsiadłąbym.
—  ?o niech pani usiądzie na 

gazecie i  spuśąi nogi.
tb K iedy taki tłok . 4  ja k

pąn tak i mądry tę» niech pan 
usiĄdeie na ga­
zecie.

—  Mnie «ię 
nie chce *łe - 

' dzież.
■r-  f o  niech 

się panu zech­
ce itd.

Takie rozmo 
w y słyszy się 

w autobusie jadącym do 2y- 
aowlec i  do Dąbia. Można je  u- 
slyszeć i  na innych liniach au­
tobusowych. Dzieje się tą wte­
dy, kiedy powracająca ze
szkól młodzież, zwłaszcza żeń­
ska, rozpiera się na 24 fotelach 
autobusu (więcej fo te li nie 
ma), a starsi stoją.

Czy pracą umysłową jęst tąk 
męcząęa dla młodych nóg?

ęhyba. że ktoś ma tozum w  
nogach.

M
TBATR POLSKI -  , .Eugenia Oran 
det" -  godz 19.15.
TEATR WSPÓŁCZESNY -  „Spra 
wa rodzinna“ -  god* 1915. 
fjLHAHMONlA -r godz. 19.90 — 
V Konęert popularny «*» dyr. St. 
Seśclnlak — solistka H. Karbow­
ska, ehór 2ZK „Hejnał“,
CCLOSSEUM -  Festiwal filmów 
czechosłowackich -  ..Cesarski pie­
karz" — IJ seria — 18, 18, 20. 
ĘAł/TYK -  Festiwal filmów cze 
cpoiłó^fekich .wielka przygo 
da" -  godz 19. 18. 88 
ijlŁÓDA GWARDIĄ -  Festiwal Ol 
fr.Ow czechosłowackich — „Wesołe 
zawody" — li ,  1?, 20.
PIONIER t  ..T*mur i lego druży 
na" -  w, is, i?, „za wami pójdą 
inni" t  ?2 Przegląd filmów doku 
mentalnych: — „Biblioteką Im. Le­
nina" -  1?. u , ?i 
HUTNIK -*  (Slołcąyp) -  „Wielki
...............I M ?  W»

S z c z e c in la c y  
chcą pić c z y s t e  piwo

0  śmieciach, pięknych włosach
1 niedezynfekowanych rękawiczkach

czyli o produkcji piwa
w Szczecińskich Browarach

ZJAW IENIE  się kilkuosobowej kom isji sanitarnej w y ­
wołuje zawsze lekkie za mieszanie. Tak było i  w  Szcze­
cińskich Zakładach P iwowarskich. Zwłaszcza, ie  tym 

razem komisja nie chciała zaczynać zwiedzania zakładu 
starym zwyczajem od pięknych, lśniących kadzi, w któ- 
ryeh warzy się piwo.

Zaczniemy od kuch™' — 
o  .  , ,  , . s tw ierdzili goście. Na pod-
oą |u i «sorki

wkrótce noinwią się

pomiHoiy

58 ton nowalijek
|UZ

mieszkańcy
Szczecina

pH Z E S Z Ł O  56 ton różne*
* go rodzaju nowalijek 

zjedli Już w bież', roku miesz­
kańcy Szczecina. N owalijk i te 
wyprodukowane zostały prze­
ważnie przez podszczeclńskie 
PGR-y.

Ogrodnicze Zakłady Handlo 
we w dalszym ciągu zao-patru 
Ją sklepy w nowalijk i. Dużo 
jest obecnie rabarbaru w ce­
nie 8  zł. za kg oraz ogórków 
po 30 1 45 zł. za kg W  po­
łowie maja pojawią się także 
pomidory, pierwsza tegorocz­
ną marchew i  szereg innych 
warzyw.

Niedawne nocne przymrozki 
zaszkodziły badzo nowalijkom. 
Zniszczone zostały m. In. du­
że ilości szpinaku i sałaty. 
Przymrozki te zaszkodziły też 
młodym drzewkom owocowym.

kobiety. Pochylone nad 
butelkami bujne, ©ndulowa- 
ne fryzury w  fig larnie  | 
twarzowo nałożonych czepe 
czkach, grożą w  każdej 
chw ili utopieniem w  piwie 
któregoś ze spadających 
pięknych włosów. 
Konsument na pewno nie 

byłby zachwycony znalezie­
niem taki! ego „skarbu“  w  
szklance, ale co to kogo w 
Browarach obchodzi. Lekarz 
opiekujący się zakładem wal 
czy o te czepki już od 10 mie 
sięcy. Tyleż mnięj więcej cza­
su prosi o zmywanie podłogi 
hali, po której przetacza się 

■ , -  , . beczki.' { ó zachowanie higie-
wórzu trocnę nawoziu kensfee prZv korkowaniu butelek

l’ogoda spr/vja pracom budowlanym

3.620 nowych izb 
mieszkalnych

otrzymają w tym  roku 
mieszkańcy Szczecina

V \ IOSENNE słońce przygrzewa coraz mocniej. Poprze* 
v zieleń rozkwitających drzew przebija jaskrawo czer- 

wień świeżo wznoszonych budynków. Słoneczna pogoda 
sprzyja pracom budowlanym w Szczecinie, które ju ż ru ­
szyły.

go. trochę gruzów, złomu. W 
końcu —  mały budynek. 
Drzwi z napLsem „stołówka“ 
zamknięte. Wchodzimy więc 
z boku. przez kuchnię, gdzie 
„nieupoważnionym wstęp 
wzbroniony“ . Upoważnieni 
nje zauważyli dotychczas kupy 
śmieci! przed wejściem.

Zauważyła je  jednak ko­
misja, 9  przedstawiciel ml 
lic ji zapisał mandat praco­
wnikowi! odpowiedzialnemu 
za czystość placu. W kuchni 
czysto. Gotuje się tu ta j mle 
ko dla pracowników.

Wskazania jego są tylko 
częściowo i  niechętnie wyko 
nywane. Pracownice otrzy­
mały po jednej rękawiczce 
lekarskiej. Lecz cóż. kiedy 
tą samą niCzdezynfekowani 
rę ka w i^ką  dotykają kor­
ków niewysteryM7wVanveb 
1 rączki maszyny korkującej. 
I  tu właśnie, przed sanrym 
wypuszczeniem piwa na ry  
nek, czysty napój może być 
zanieczyszczony lub zakażo­
ny.
Jakby ńa przekór, na ten

najbardziej zagrożony punkt
W czym myjecie naczynia, j  kierowniictwo \ załoga zwia-
pyta lekarz.

— W misce.
Już w czasie poprzedniej 

kontro li lekarz zalecił higie- 
niczniejszy sposób mycia, 
pod kranem. Niestety nie za­
stosowano się na razie do je ­
go uwag. Widocznie zdrowie 
pracowników nie jest tu naj­
ważniejsze. Wkrótce przekon«- 
Kśmy się. że znów dla praco­
wników nie jest zbyt ważne 
zdrowie tysięcy mieszkańców 
Szczecina.
| I D A LIŚ M Y  się do hafli. w  
u  której p iwo zlewa się do 
butelek. Po drodze jeszcze po 
kazaliśmy kierownictwu śmie 
Ol leżące od niepamiętnych 
czasów pod rampą ciągnącą 
się wzdłuż budynku.

Przy maszynach myjących 
butelki, przy nalewaniu i 
korkowaniu piwa «— same

cają stosunkowo najmniej 
uwagi.

Komisja sanitarna zebra­
ła bogaty materiał. Mamy 
nadzieję, ie  te wszystkie 
zauważone usterki I nlechiu i 
stwa w  pracy załogi zosta­
ną, wspólnym wysiękiem 
organizacji party jne j i 
związkowej oraz dyrekcji, 
usunięte.

Szczeciniacy chcą mleć 
czyste piwo.

K . BOROWIECKA.

*  NIEDAWNO obradowali 
MRN przedstawiciele komitetów 
blokowych wspólnie z delegatami 
Prez. MRN, Dyr. MPO 1 Woj 
Kom. Akcji San. Porządkowej. 
Narada poświecona była uaktyw­
nienia komitetów blokowych 
zbiórce odpadków użytkowych 
porządków związanych z Miesią­
cem Czystości. tao)

13 tys ęcy
dzieł Stalina,
sprzedali 
w ciągu miesiąca 
szczecińscy 
kolporterzy

U /  N IEDZIELĘ 19 bm. od 
była się w Szczecinie 

ogólnowojewódzka narada kol 
porterów zakładowych Domu 
Książki. Na naradzie tej pod­
sumowano osiągnięcia kolpor­
terów w dziedzinie upows/ech 
nienla książki w zakładach 
pracy ! omówiono plan pracy 
na II kwartał br.

W pierwszym kwartale 
liczba książek rozprowadza 
nych drogą kolportażu wzro­
sła o 50 proc. Kolporterzy zo­
bowiązali się w tym czasie 
przeprowadzić akcję sprzeda 
ży dziel Józefa Stalina, wzy 
wając Jednocześnie do współ 
zawodnictwa wszystkie ekspo 
zytury Domu Książki w ca 
łym kraju. Zobowiązanie swo­
je  Wykonali, sprzedając w cza 
sle od 20 marca do 20 kwiet 
n1a — 13 tys. dzieł Stalina.

Na niedzielnej naradzie 
szczecińscy kolporterzy w 

uchwalonej rezolucji postano 
w ill wzmóc Jeszcze działalność 
w dziedzinie rozprowadzania 
lite ra tury o tematyce społecz 
no • politycznej i zwiększyć 
sprzedaż tych książek o 40 
proc. (kur)

*  OBWODOWY Komitet Frontu 
Narodowego Nr 4 (dawniej nr 10 
i 1} zaprasza wszystkich mieszkań­
ców śródmieścia na zebranie, któ­
re odbędzie »ię w dniu 24 kwlet-

*  RODZICE zwracają się z pro­
śbą do nauczycieli i  wychowaw­
ców szkól aby w czasie zbiórki 
złomu zwracali, większą uwagę na 
dzieci, nie pozwalali im chodzić 
w niebezpieczne gruzy. Może być 
ta przyczyną nleszczęśUwego wy­
padku. (ao)

# # *
*  WARTO ZAPOZNAĆ SIE *  Ot­

wartą przez PCK wystawą przeciw 
weneryczną w gmachu Prez. MRN 
obok sali obrad na parterze. Sze­
reg plansz, fotokopii, wykresów, 
tekstów itd. mówi o groźbie tych 
chorób, Ich skutkach i  znlszcze-

------- “  — organiz
irele

riił.ch, Jakie powodują w org 
mle człowieka. Jednocześnie i

. rozdają broszury i ulotki, Jesz- 
tzó głębiej zapoznając zwiedzają-

PJUSYJaW V  ($ąblej 
pokoju pód. oliwkami"

r  „wieno

• ' • n r

MUZEUM POMORZA ZACHOD­
NIEGO tt Waty Chrobrego 0- Wy­
stawa przyrodnicza: „Historia roz 
wóju społeczeństw pierwotnych". 
„Budownictwo okrętowe". „Histó- 
Tia Żeglugi". „Ńtim izmAtyka". u i 
Janlsłgwy — „Malarstwo polskie" 
Godziny otwarcia muzeurrt: wtorki, 
żrody, piątki, soboty 1 niedziel- 
od goda. le-r-lS. czwartki od t ł—l* 
W poniedziałki i dpi pośwląteczne 
— ntuzeum nieczynne.
Dy ż u r y  p e ł n ia  a p t e k i: 
nr 8 -  ą) wojska Polskiego IM  
Ol 33 -  pl. Grunwaldzki 4?.

«  NIE KAŻDY WIE, łe  w dnie 
świąteczne | powszednie do godzi 
ny 22 może nadać ważny list, pie­
niądze, przesyłkę ekspresową itd. 
W okienku pocztowym pa dworcu 
Głównym. Okienko czynne od 8 
rano. Nie załatwia się tylko ksią­
żeczek PKO. Uruchomienie tego 
okienka Jest wielkim udogodni-, 
ulem dla mieszkańców młaita I 
W*yjM<b>yćh;

Koncert Popularny 
w  Filharmonii

ORGANIZOWANE przez Filhar­
monię co pewien czas koncerty 

Sopuiarne cieszą się coraz więk­
szym powodzeniem. Wpływa na to 
niewątpliwie dobór programów 
przystępnych dla przeciętnego słu- 
ćhacźa.

w piątkowym V  Koncercie Po 
puUrnym usłyszymy uwerturę 
„Caimora“ Kurpińskiego — Fitel­
berga, poemat symfoniczny „Step" 
— Noskowskiego „Suitę staropol­
ska“, wybitnego polskiego kompo­
zytora Panufnika, któr- jak ostat­
nio donosiliśmy wyjechał na czele 
zespołu „Mazowsze" do Chin Ludo 
wy eh. Sonstką koncertu będzie ar 
tvstka warszawska Helena KarboW 
siu, w której wykonaniu usłyszy­
my szereg pleśni i  arii operowych 
Moniuszki. Chór ZZK „Hejnał" 
śpiewa również po raz pierwszy w 
Szczecinie kantatę „Wesele Lube! 
skle", współczesnego kompozytora 
Tadeusza Szeligowsktego. Orkle 
str^ dyryguje St. GościnUk. Kier

SU Hrynkiewicz.

KARP0SAL
SOL OWOCOWA M U SUJĄCA. D Z IA ŁA  LAGOD- 
N IE  PRZECZYSZCZAJĄCO. REGULUJE TRA 
W IE N IE . 440-K

Dó nabycia w aptekach I drogeriach M. H. D.

PRACA
EAOMAHOWANAi

SAMODZIELNA gospo­
sia do malej rodziny od 
zaraz potrzebna. Zgłoszę 
nia Al. Piastów 9. m. 2.

1933-G

Rzemieślnicza Spółdzielnia Szewców i  Cho­
lewkarzy im. „1-go Maja" w Szczecinie za­
wiadamia, ie w dniu z. V. IM3 r. otwiera 
przy Ul. Obrońców Stalingradu 20 punkt azlu- 
gowy skupu i renowacji starego oiuwla. W 
punkcie tym każdy obywatel może korzyst­
nie sprzedać zniszczone abuwie. 475-K

Zakład Technlczno-dentystyczny I-. Eldel- 
man przeniesiony -ostał na pi. Unii Lubel­
skiej 28 tel. 33-424.

Dojazd tramwajami nr ł  (dawniej Jagie­
llońska 8). i»»0-G

Unieważnia się‘ zagubioną 
napisem:

pieczątkę

MIEJSKA PRZYCHODNIA PODSTAWOWA 
NR. 1.

Pracownia Rentgenowska 4T9-K

Szczecińskie zakłady Gastronomiczne 
unieważniają skradzioną pieczątkę o treści: 

SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE 
Magazyn Opakowań 4S»*K

¡j Pracownicy poszukiwani

Szczecińskie Zjednoczenie Robót Lądowo • In­
żynieryjnych Budownictwa Przemysłowego w 
Szczecinie ul. Matejki Nr. 8 zatrudni w Dziale 
Głównego Mechanika, 2 tephnikó i mechaników 
oraz 3 majstrów mechaników. Warunki do omó­
wienia na miejscu. 474-B

WIĘKSZE WYGRANE
VI Krajowej Loterii Pieniężnej 
3 dzień ciągnienia 4-go rzutu

Wygrane po st 20.000 padły na Ni 
N r 73882 81988.

Wygrane po i ł  10.000 padły na N i 
N r 9886 21263 23855 51575.

Wygrane po sl 5.000 podły na Ni 
Nr 3381 8766 15103 15445 27699 
29882 57979 69851 87490 97268 99981 
106356 118241.

Wygrane po * ł 2 000 padły na Nr 
Nr 1297 2059 6951 13638 22522 33040 
39218 51931 52095 61399 67400 75869 
31531 87124 89091 83304 90782 93706 
95090 101296 104661 112025 118889.

Wygrane po s! 1.000 padły na N r 
N r 728 3687 12131 13076 15768 16864 
29171 $3742 24256 24371 25098 29978

37992 40329 41021 42572 43076
45331 46901 50582 53966 56236
65702 65823 65987 69184 71806

72028 73802 79043 81840 83259 86132
$7020 89?85 91360 92553 94501 95426
98589 100392 101198 106964 111518 
114507 117340.

i i r
uiittiiii— Ogłoszenia drobne

I .OK 41 K

ZAMIENIĘ trzy pokoje 
kuchnia w willi Pogod­
no na większe Wojsko 
Polskiego — Jagielloń 
ska. Wiadomość Tran 
gutta 77. 1934-0

SPRZEDA?! 
Opel Kartel

Ctowonej u-
samochód 

' ul. Armii 
i, godz. 10—

ZGUBY:

ZARZYCKI Karol syn 
Stanisława zgłasza zagu­
bienie karty meldttnko 
wej wydanej w Szczee1 
nie. 1830-0

ULEARS Edward zgla 
sza zagubienie przepust 
ki i legitymacji służbo 
wej wydanej przez Tech 
nlczną Obsługę Rolnic 
twa w Szczecinie 1933-G

BUTKIEWICZ Henryk 
zgłasza zagubienie od­
cinka ankiety na odbiór 
dowodu osobistego.

I926-G

GÓRALSKA Janina zgła 
sza zagubienie odcinka 
ankiety na odbiór do 
wodu osobistego. 1927-G

ZGUBIONO przepustkę 
portową Nr 773—1A wy 
daną przez P C. D „Pa 
ged* na nazwisko Wojto 
wic* Tadeusz. 1931 .o

ZIĘBA Zygmunt syn Ja 
kupi zgłasza zagubienie 
dowodu osobistego wy­
danego w Szczecinie, le­
gitymacji służbowej 
przepustki stałej oraz 
książeczki ubezpieczenia 
wej. 18?#-G

SZEWCZUK Edward
syn Wacława zgłasza 

zagubienie karty mel­
dunkowej wydanej
przez PG.x..N w Kiuko 
wie oraz kartę rejestra­
cyjną „SP" wydaną w 
Wys.—Mazowieckim.

1933-G

SOSNOWSKI Stefan
syn Bolesława zgłaszr 
zagubienie karty meldun 
kowej wydanej w Pło 
nie. 1929-r.

-,:uv/t*iii(i do wszy». 
<icb pism w kraj. 
irzyjmuje:* BIlIKo KE 
sl.AM I OGM»»».ł£i' 
SW PRASA w Szcze 

"lnie At Wolska Pol 
-kiego 39 pokój 19. 1» 
p., t«l. 8S-ŚJ. M-B

Ponad 3.620 nowych izb 
mieszkalnych otrzymają w 
tym  roku mieszkańcy Szczeci­
na i  województwa szczeciń­
skiego. Najwięcej, bo 390 izb 
ukończonych będzie w dziel­
nicy Pogodno Również 4 no­
we budynki oddane zostaną 
do użytku w Policach, a 239 
izb — z tego część w  stanie 
surowym — gotowych będzie 
w  br. na Drzetowie. Ponadto 
ukończona zostanie w  tym ro­
ku budowa wielu gmachów 
biurowych dla instytucji, za­
kładów przemysłowych itp.

Najhardziej intensywne ro 
boty budowlane prowadzo­
ne są obecnie w  trre rb  
dzielnicach miasta na N'e- 
buszewfe. Pogodnie ł w  
Zdrołach. M. fn we wrześ­
niu oddany zostanie do użyt 
ku w  Zdroiach o lritny no­
woczesny Dom Drierka Dę 
dzie sie on składał 7 dwóch 
!mdvnbńw I zostanie boa'1'o  
tyynos^-ony we w*,7yst,' 'c  
potn-ebne urządzenia, jak 
gabinety lekarskie stołów­
ka. przyrządy snorfowe łtp. 
tHes?;kańcy Niebus7ewa O- 
trzymaja także w  łistnna- 
dzie h r łes7C7e jeden nowo­
czesny żłobek oraz nową 
św!etllcę przy ul. Odzieżo­
wej.
W jesieni zakończona zosta­

nie także ostatnia teza prze­
budowy Dworca Głównego. 
Wzbogaci sie o nowy. esietycz 
nie urządzony główny hall, 
który będzie gotowy już w * 
wrześniu. W końcu roku za­
kończy się też budowa w ie l­
kiego gmachu dla Centrali O- 
dzieżowei przy ał NiewKPegło 
ści naprzeciw PKO W gma­
chu tym, gdzie znajdą wygód 
ne pomieszczenia biura, ma­
gazyny i sklepy Centrali O - 
dzieżowei będzie można zao­
patrzyć sie we wszelkie a rty ­
ku ły  odzieżowe.

Budowniczowie Szczecina 
rozpoczęli już również pra­
ce przygotowawcze do budo 
wy Szczecińskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej. Na terenie 
gdzie w  niedalekiej przy­
szłości staną w ielkie budyń 
k i szczecińskiej MDM pro­
wadzone są obecnie roboty 
przy odgruzowywaniu tere­
nu. Prace te ebjęły pi. L o t­
n ików oraz obszar w  re jo­
nie u lic: Buczka, Mazurskiej 
i Kujawskiej.
Wielka pomocą przy rea li­

zacji tych wszystkich zamie­
rzeń sa zobowiązania produk 
cyjne. dla uczczenia Święta 1 
Maja, które wciąż jeszcze po- 
dejmuia robotnicy, budowlani. 
Szczecina. Wykonanie podję­
tych zobowiązań przyśpieszy 
znacznie term iny ukończenia 
poszczególnych obiektów.

(Kur)

24 KWIETNIA 1958 r.
wiadomości: 6.30, 7.35, 12.64, 14, 

17, 21, 23.50.
6 45 muz. 6.50 muz: 7.20 muz; 7.50 
stan pogody; 11.45 Głos mają ko­
biety; 11.57 Sygnał czac-i, 12.15 Gra 
Zesp. Kozłowskiego: 12 45 aud. dla 
wsi; 13.00 Gra Zespół Debiecha; 
12.15 konc; 13.40 muz; 14 10 Dla 
klas I - I I  ..Kolorowe listy"; 14.30 
Di? klas V -V lł  „Od melodii trój- 
dżwięku": 15 00 rnuz; 15.09 komu­
nikat o stanie wód; 15.10 frag pow. 
„Pierwsze starcie"; 15.30 Dla dzie 
ci -  „Krzak jaśminu"; ł6.00 Wsze­
chnica Rad; 16 20 konc- t7.05 Rad- 
Klub Racjonalizatorów; 18.30 pog. 
przyrodnicza; 18.40 aud z cyklu: 
„Józef Stalin i jego dZ'ek>". 19.20 
Rad porad językowy; 1D.30 muz: 
20.00 „Blokada"; 20 20 muz; 20.30 
aud dla zagr.; 21 30 aud. dla zagr. 
22 30 aud dla zagr.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
617 muz; 6 20 Wykonaj plan z nad 
wyżką; 6.23 muz; 8.00 muz; 8.19 
Ryb serwis morski, 13.1 Ryb ser­
wis zalewowy. 13.55 ..Siew Frontu 
Narodowego"; 17 20 i-twory 'smocz­
kowe; 17.30 „Nowa wieś“ ; 1750 
Wiad Rad'owe Pom Zach; 18 08 
aktualności sportowe: 1815 Głos 
Rad": 18.20 mel operetkowe. 22.00 
W rytmie walca; 22,20 Ryb. serwis 
merskł,
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Lepsza organizacja pracy
-  to więcej złomy dla hut

z terenów  po rtow ych
VX^IELE zakładów, doceniając należycie znaczenie dostaw 

surowców wtórnych żelaza i  stali dla naszej gospodarki 
narodowej, przykładnie wyw iązuje się z tego obowiąizku. 
Spośród przedsiębiorstw województwa szczecińskiego. Za­
rząd Portu Szczecin zdecydowanie przoduje w  akc ji zbiórki 
1 dostaw złomu.

—  PODOBNIE ja k  w  latach 
Ubiegłych, ZPS ma również w  
r. 1953 obowiązujący plan do­
stawy złomu — oświadcza 
Marian Łem picki, dyrektor 
ZPS-u. Z dalszej rozmowy wy 
n ika, że z każdym rokiem  za­
łoga portu  szczecińskiego o- 
siąga sukcesy w  zbiórce złomu, 
a to  dzięki wysokiemu uświa­
domieniu politycznemu oraz co 
raz sprawniejszej organizacji 
tb ió rk i.

— W ciągu pierwszego kwarta­
łu br. ZPS wykona! Już 66 proc. 
planu zbiórki na rok 1953 — oznaj­
mia Bohdan URBAŃSKI, pełno­
mocnik ZPS-u do spraw zbiórki 
Kłomu.

-  Bo i  miesiąca na miesiąc 
przekraczamy nasze plany opera­
tywne - -  wyjaśnia technik Józef 
LENCEWICZ. Plan zbiórki na sty 
ćzcó wykonaliśmy w 119 proc., na 
luty w 140 proc., zaś na marzec w 
•U  proc.

Hf ŁO M IARZE portow i żyją 
planem zbiórki. Jedną z 

„ta jem nic“  wysokich przekro­
czeń dziennych planów opera­
tywnych Jest to, że brygady 
tłom iarskie  doceniają znaczę-

jg a ia e a -

' Barszcz małorosyjsld, jaja w 
„koszulkach" z kaszą perłową.

BARSZCZ MAŁOROSYJSKI

Obrad i  cienko poszatkowad 2 
średnie buraki, do rondla włożyć 
łyżkę tłuszczu, wrzucid buraki i 
Wlad 2 łyżki octu, podlad trochę 
bulionu z kostki, przykryd i dusld 
na średnim ogniu, dolewając wo­
dy W miarę Jak się wygotuje. Po 
pól godzinie wrzucid denko pokro 
Jonę 2 marchewki 1 1 pietruszkę, 
cebulą, dodad Jeszcze łyżkę tłusz­
czu i  dusld dalej. Gdy jarzyny 
zmiękną dodad 1/4 główki po. 
szatkowanej kapusty (najlepiej 
włoskiej), trochę pasty pomidoro­
wej 1 parę w kostkę pokrojonych 
ziemniaków, dodad potrzebną na 
zupę ilość bulionu i  gotowad pod 
przykryciem. Gdy barszcz ugoto­
wany przed podaniem wsypać zle 
leninkl drobno uslekanej i  dolać 
parę łyżek śmietany.

nie codziennego planówania 
zbiórki.

— Przekonaliśmy się Już dawno, 
że wyniki zależą w dużym stopniu 
od dobrego zaplanowania 1 zorga­
nizowania pracy — mówi zbieracz 
Władysław KASPRZAK. Jeśli 
szczegółowo zaplanujemy sobie ro­
botę na dzień następny, jeśli przy 
gotujemy narzędzia i rozpoznamy 
teren, to zawsze wykonujemy z 
nadwyżka nasze dzienne plany.

Spośród złomiarzy, przepalacz 
Bjoguslaw WENTA, wykazuje 
szczególną troskę i  ofiarność w 
wypełnianiu swych obowiązków. 
Teren, na którym pracuje jest tak 
skrupulatnie oczyszczany ze zło­
mu, Jak jego własne domowe pod­
wórko. „Ze świecą“ nie możnaby 
się doszukać ani jednego kawałka 
„zapomnianego żelaza".

Przykładną współpracę i  po­
moc w  zbiórce złomu wykazu­
ją  też załogi „S tarów ki” , Św i­
noujścia, Huku. Brygady zlo- 
miarskie ZRZ stosują wszelkie 
form y współzawodnictwa. Na 
apel X I Plenum CRZZ stanęły 
do współzawodnictwa długo­
okresowego. Oto ich zobowią­
zanie.*

— Do końca maja br. wyko­
namy roczny plan zb iórki zło­
mu.

— I  zobowiązanie wykona­
m y — mówi Stanisław K A R ­
BOWY, m łody pracownik ZRZ. 
Przepatrzyliśmy dobrze teren 
i  wiemy, że o złom nie będzie 
trudno, jeśli każdy z nas bę­
dzie m iał mocne postanowienie 
aby plan wykonać przedtermi­
nowo. (jp)

Nasi reprezentanci 
na V I

i o y s a g
MIECZYSŁAW WILCZEWSKI 

(ur. w  1932 r.) rozpoczął karierę 
kolarską w 1949 roku. Miody 
ZMP-owiec, uczeń Państwowego 
Technikum Statystycznego w By­
tomiu okazał się nieprzeciętnym 1919

MIECZYSŁAW ULIK (ur. 
1933 r.) — uprawia sport kolarski 
od 1949 roku. W czasie swej krót­
kiej kariery sportowej zdobył wie 
te cennych sukcesów na torze (re­
kord i mistrzostwo Polski junio-,___„  _______ WACŁAW WÓJCIK (ur. W --------------------- ------- - ------

talentem kolarskim. Jego pierwszy roku) _  2acząl swe starty w 1936 i!!f J*wv<clirii
K K o ' S „ WS S !> S 5" ^  W pl.tw.xycn latach nie od
195C roku. Startował wtedy w wy- nosił większych sukcesów dopiero miejsce, wykazując w tej unpre-
ścigu Jelenia Góra -  Warszawa. ,v 1948 roku startując po raz * |e
5 ; S  M f . T S . K * , ™ ? :  Pl.tw.xy w wyścigu PoK.Ju,
gotowany jeszcze do trudów wielo muje w nim trzecie miejsce, jako gach szosowych spowodował^y. ię 
etapowej imprezy, musiał się z diugi z Polaków, 
niej wycofać. Poprawiając stale
swą formę WILCZEWSKI w roku W tym też roku wygrywa m. in. 
ubiegłym odegrał poważną rolę w wyścig Dookoła Polski.
Wyścigu Dookoła Polski, zajmując
w nim trzykrotnie drugie miejsce w  wyścigach Pokoju WÓJCIK
w poszczególnych etapach t wyka * ___żując większą niż w latach po- uczestniczył cztery razy. W la 
przednich wytrzymałość. Wilczew- tach 1951/1952, był najlepszym szo- 
ski startować będzie po raz pierw- sowcem, zdobywając m. in. w 1952 

roku pierwsze miejsce w 7-etapo- 
wym Wyścigu Dookoła Warmii 1 
Maz^jr oraz pierwsze miejsce w 
Wyścigu Dookoła Polski.

ULIK  zakwalifikował się do naszej 
Kadry Narodowej w kolarstwie. 
Startować będzie w Wyścigu Po­
koju po raz pierwszy.

Indywidualne
mistrzostwa okręgu

Juniorów
w boksie
ROK r o c z n ie  obok indywidua!

ych mistrzostw okręgu w bok­
sie w konkurencji seniorów odby­
wają się również mistrzostwa ju­
niorów. Mistrzostwa te są spraw­
dzianem rocznej pracy sekcji bok­
serskich w szkoleniu młodych 
kadr. Tegoroczne mistrzostwa nie­
zbyt różowo naświetlają ich pracę. 
Zaledwie 50 zawodników startuje. 
Na szczecińskie zrzeszenia sporto­
we i ich możliwości stanowczo za 
mało.

Świadczy to o
zbyt małej pro­
pagandzie plę- 
ściarstwa mimo, 
że jest ono Jedną 
z najpopularniej­
szych gałęzi spor-
tu.

1-Największą 
lość zgłoszeń 
desłały zrzeszenia 
sportowe Budow­
lani i Kolejarz 
po 12 zawodni­
ków. Trener Pie­
trzak i  Budowla­
nych i  Jagodziń­
ski z Kolejarza liczą i młodzież.

Tegoroczne mistrzostwa rozpoczy 
nają się dziś w hali sportowej I 
trwać będą do niedzieli włącznie. 
Początek zawodów dziś i Jutro o 
godz. 18, finałowe walM rozpoczną 
sie w  niedzielę o godz. 18.30.

swej karierze sportowej ’ 
reprezentacji Polski na V I Wyści­
gu Pokoju.

PRZYPATRZCIE się starsi 
młodym szczeciniakom z 
TPD 3. Nie om inęli swym  
wózkiem iadne j bramy ani 
podwórka, nawet starej obrę­
czy od beczki. Powyciągali co 
m ogli ze złomu, byle powięk­
szyć w yn ik i zbiórki.

Gwardia Słupsk
walczy o wejście
do I ligi 
M serskie j
tej walki pięściarzy o bardzo wyso 
ką stawkę. Zobaczymy w ringu 
Gwardię krakowską i Gwardię 
słupską, które ubiegać się będą o 

prawo startu w 
1 lidze bokser­
skiej. Obie dru­
żyny zdobyły do­
tychczas po dwa 
punkty i  obie ma 
ją równe szanse. 

W drużynie słup 
sklej zobaczymy 
bokserów bardzo 

silnych Jak: Rozplerskiego, Kona­
rzewskiego, Kosickiego, Szulca. Ły 
siaka i zapewne Albrechta. Ale 1 
Gwardia krakowska ma w swym 
składzie doświadczonych pięścia­
rzy jak: Klinkosz, Brzeziński, Ku- 
dłacik. Musiał czy Biela.

Walki będzie prowadził w ringu 
Kubiak, przy stolikach punkto­
wych zasiądą Matura, Szot i  Urba. 
nowicz.

Czy jesteś już zbadany?

W niedzielę start
do Biegów Narodowych

w kilkunastu punktach miasta
W N IE D ZIELĘ  — B iegi Narodowe. Te słowa mówią 

za siebie. Oczyma wyobraźni (zresztą bardzo kon­
kretnej) w idzim y na starcie tysiące młodych ludzi stawia­
jących pierwsze krok i w lekkoatletyce — królowej sportu. 
Taśmę na mecie przerwie na pewno nie Jeden nowy ta­
lent w  rodzaju Potrzebowskiego czy Lewandowskiego, któ­
rzy zaczęli od Biegów Narodowych, a dziś szczyci- się tym, 

że reprezentowali barwy narodowe na Olimpiadzie.
DO TEGOROCZNYCH Biegów TO 

stało tylko dwa dni. Zrzeszenia i  
kola sportowe winny dopilnować, 
żeby na starcie nie stanął ani Je­
den zawodnik bez badania lekar­
skiego. WKKF ze swej strony o- 
pracował dokładnie schemat bie­
gów i  na pewno wszyscy organiza­
torzy dołożą starań by Biegi orgm 
ntzacyjnie wypadły Jak najlepiej. 
Biigi Narodowe w tym roku od­
będą się w kilkunastu punktach 
miasta:DZIŚ w szczecińskim WKKF o 

godz. 17 odbędzie się odprawa ko­
larzy z poszczególnych zrzeszeń 
sportowych. Obecność wszystkich 
zawodników obowiązkowa.

Błoniach, boisku przy ulicy Zgo­
rzeleckiej, placu obok Technikum 
Energetycznego i boisku przy Tech 
nlkum Morsko Nawigacyjnym.

5 Wyszła na korytarz. Głośno w a liła  kułakiem
■ w drzw i. Wołała: — Wstawać.
5 W „Pensjonacie“  ro b ił się ruch. W ink le r 
u przez rozchylone portie ry  w idzia ł Katicę, Cho- 
n rwatkę zatrudnioną w  fabryce w  charakterze 
£ maszynistki. Podbiegła do łazienki. Później 
a przez pokój, w  k tórym  siedział W inkler, prze-
■ szła staruszka Brauerowa, matka volksdeuts- 
2 cha z Polski, Karola  Brauera, pracownika fa -
■ bryki. Frau R ichling dopadła ją  w  kuchni. —
■ Prędko śniadanie — zawołała. — Dlaczego pa- 
g n i szefowi nie mówi dzień dobry?
E Staruszka tłumaczyła się, że nie poznała sze-
■ fa. — Głupia ja, g łupia — mruczała.
2 — Głupia —  zgodziła się Frau Richling.
0 W  korytarzu teraz ukazał się Carrel, młody
■ Francuz z Hawru, pracujący w  dziale lik ierów . 
S — K to  tam tak długo siedzi? —  w oła ł pod ła­
si ?ienką. — Ach, Katica  — powiedział m iękko
■ Hałas w  mieszkaniu by ł coraz większy. W
■ którymś poikoju wybuchła kłótnia.
a — Cicho —  krzyknęła Frau R ichling. Głos 
S m iała mocny.
B W ink le r z jadł dobre śniadanie, po czym o- 
s puścił pensjonat. Na u licy  przy wozie stał
■ zmarznięty Tilden, z wściekłością patrzy ł na
1 szefa. Z początku W ink le row i zrobiło się go
■ żal. zupełnie o n im  zapomniał, ale zaraz po-
■ myślał z satysfakcją: „Dzisiejszej rozmowy nie
■ udało c i się podsłuchać“ .
*  W  domu, dokąd pojechał się przebrać, nie za 
J stał Irm y. A le nie przejął się tym.

* X I I I
■
b T) ERLIN SKI nasłuch radiowy przejął sygna- 
n -*-^ły Burowa. Na planie miasta zaznaczono
■ przypuszczalny rejon, gdzie się może stacja2 znajdować. Nazajutrz po nawiązaniu przez B u-
■ roy/a łączności z „Maszą“  c ierp liw ie  czekano,
■ aż się stacja ponownie odezwie. Odezwała się 
K około dziesiątej wieczorem.
u Patrole SS-manów, zaopatrzone w  goniomet-
■ ry, wyruszyły na je j poszukiwania. Szli wolno 
a prawie pustymi ulicami. W ia tr m ió tł im  w
■ twarze zimnym, gęstym deszczem. Nastawili
■ kołnierze, k lę li. Żołnierze patrolu, posuwające­

go się wzdłuż Landsbergerstrasse, zapatrzeni w

Aleksander Jackiewicz (15)

WIEZÄBÄBEL
strzałkę goniometru obracali antenę ramową 
szukając k ierunku. Trudno było jednak szukać. 
M ów iła  widocznie przeważnie „Masza“ ,' bo 
strzałka goniometru często nieruchomiała i  żoł 
nierze przez k ilk a  m inu t sta li bezczynnie w  ja  
k ie jś bramie paląc papierosy. Opodal czuwali 
agenci gestapo po cywilnemu. Przemokli do n it  
k i, woda spływała po rondach kapeluszy.

U lice zaroiły się. Wychodzono z kin . K ino  
przy A lexanderplatz wyrzuciło  kilkaset osób. 
Skończył się w łaśnie f i lm  „Romanze in  M o ll“  z 
Ferdinandem Marianem i  Marianną Hoppe, 
u lub ionym i aktoram i berlińskiej publicznoś­
ci. Ludzie rozm awiali niewiele, w idz ie li jeszcze 
skamieniałą twarz Paula Dahlke, k tó ry  opiera 
czoło o portrecik zmarłej żony i  wodzi tym  czo 
łem tam  i  z powrotem, tam i  z powrotem. Szła 
za n im  melodia romanzy. W chłaniały ich  puste, 
zadeszczone ulice. Popychali się i  wpadali na 
siebie po ciemku.

Strzałka w  goniometrze poruszyła się. Nasta­
w il i antenę wskazującą kierunek. Zaskrzypiał 
piasek pod gwoździami żołnierskich butów.

Deszcz p rzybrał na sile.

X IV

STACJI, nazajutrz po nawiązaniu łączności 
z „Maszą“ , nie udało się przenieść w  inny 

re jon. Unger zawiadomił Stahla, że sprawa nie 
co się kom pliku je. Mieszkanie na Lichtenber- 
gu, gdzie m ie li ulokować aparat, jest pod nad­
zorem, ktoś tam  za długo nocował nielegalnie.

B urow  postanowił, mimo umowy ze stacją 
zafrontową, n ie nadawać tego dnia. O siódmej 
wieczór przyszedł jednak Unger z nową serią 
komunikatów. iS tah l chciał nadawać.

— Już mamy m ateriału  p rzynajm nie j na go- ■
dzinę gadania, a tu  jeszcze nowe i  pilne... K ie - ■ 
dy to  skończysz? — m ów ił do Burowa. :

Rosjanin siedział pochylony nad stołem, za- ■ 
szyfrowywał przyniesione przez Ungera ko- ■ 
munikaty. i,

Zwykle Stahl mu w  tym  pomagał. A le  od ■ 
wczoraj monter był tak podniecony, że robota ■ 
nie szła mu zupełnie.

— Co to znaczy. Eisenbahnverkehr? —  spytał ■ 
Burow nie odwracając się.

— Ruch kolejowy — odpowiedział Stahl. — a
A  może by jednak spróbować? Co? — spojrzał ■ 
na siedzącego Ungera, k tó ry  siedział obok po- ■ 
chylony i  milczący. i

— Nie będę go namawiał — rzekł. — Zrobi, ■ 
jak będzie uważał za wskazane.

I  wtedy po raz drugi od wczoraj Rosjanin ■ 
skapitulował. ■

— Siadaj obok, Stahl —  powiedział. — Do J
dziesiątej zaszyfrujemy. ,

Za dziesięć dziesiąta b y li już na strychu. M a- ■ 
ły  F ritz  zaciągnął swoją zwykłą wartę. Nie b y- |  
ło obawy, że zaśnie, wczorajsza wiadomość o ¡¡j 
nawiązaniu łączności podnieciła go niem niej ■ 
niż Stahla.

Ustawiono aparat. Monter patrzył na Ungera 2 
i  odrobiną chełpliwości. Przyjemnie mu było ■ 
czytać na twarzy młodego patrona, ja k  go żar- ■ 
tobliw ie nazywał, wyraz zaciekawienia, szacun- 2 
ku dla te j nieznanej mu dotąd machiny.

Burow wywoływał. W łączył na odbiór. Znów 2 
wywoływał. Cisza.

Burow o tw orzył skrzynkę, sprawdzał napię- ■ 
cie. Opór w  odbiorniku by ł spalony. Rosjanin J 
polecił S tahlowi rozgrzać kolbę elektryczną, ■ 
sam zaś w ycią ł szczypcami spalony opór. Prze- 2 
w inął go i  zamontował prowizorycznie.

Otworzył więc skrzynkę i  coś tam w  środku ■ 
regulował. Stahl począł się, ja k  zwykle, n iede r- 2 
pliwić. Świecił Burowowi, nie odzywał się, ką - ■ 
sał wargi.;

Początek biegów o godz. 10.
Wydział Oświaty: w Gumleńcach 

pizy Szkole 11-letniej oraz na boi­
sku sportowym w Dąbiu o godz. 
10.

AZS I Budowlani: boisko przy 
ul. Zygm. Starego (przy Woj. RN), 
godz. 10.

zs  Kolejarz: boisko przy ul. Kor
deckiego, godz. 10.

ZS Spójnia: park Kasprowicza 
(przy mostku), godz. 10.

ZS Start: boisko przy ul. Szope­
na, godz. 10.

ZS Stal: boisko przy al. Wojska 
Polskiego i  ul. 1 Maja, przy Miej 
sklm basenie pływackim, godz. 10.

ZS Unia: boisko przy ul. Wy­
spiańskiego. godz. 10.

ZS Włókniarz: boisko Ogniwa 
przy ul. Kordeckiego, godz 11.

ZS Ogniwo: na własnym boisku 
przy ul. Kordeckiego, godz. 9.

WSZYSCY sędziowie 1. a., któ­
rzy nie otrzymali pisemnego za­
wiadomienia, stawią się na wyżej 
wyznaczone miejsca startu zależnie 
od przynależności do zrzeszeń spor 
towych.

Ze świata
PO RAZ pierwszy w historii ml 

stizostw piłkarskich Południowej 
Ameryki tytuł mistrza zdobyła 
drużyna Paragwaju, która w decy­
dującym spotkaniu pokonała Bra 
zylię 3:2.

Wydawca: Instytut Wydawni­
czy „Czytelnik“. Redaguje kole­
gium. Redakcja — Szczecin, Al. 
Wojska Polskiego 29, I I  p. Telefo­
ny: Sekretariat 57-41, dział miej. 
ski I sportowy 62-25, sygnały 
czytelników 78-21, dział korespon­
dentów 21-18, sekretarz odpowie­
dzialny 28-33, red. nocna po 
godz. 20-tej 56-16. Redaktor na­
czelny przyjmuje w godz. 12 do 
13. Niezamówionych rękopisów 
nie zwraca się. Adres administra­
cji: Szczecin, Al. Wojska Polskie­
go 29. 1 p., tel. 58-27. Ogłoszenia 
Al. Wojska Polskiego 29, n  p. 
tel. 28-49.

Szczecińskie Zakłady Graficzne 
Szczecin. Krzysztofa nr 7.
X—4—15079. Zam. nr 1908. 23.4.53.

Start w Biesach Narodowych -  warunkiem zdobycia SP0

ł


